
Rok 1873. Kraków, wtorek 7 października Nr. 230.
Dziennik KRAJ Wychodzi codzień ran z 

wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 

kosztuje 5 centów.
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart, uiiea. 
w Krakowie . . . .  12 z*r. — 3 złr. — 1 złr. 
w Austrji 7. przesyłką 16 n 4 „ 1 » 40.
w Niemczech . . . .* 12 tal.— 3 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i ............... 80 fr. — 20 fr. — 7 łr.
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w Turcji . . . . . .  64 „ 16 „ 6 n
w B e l g j i ...................56 „ 14 „ 5 n

Przedpłatę przyjmuje Administracja dat. Kntj. 
urzęda pocztowe austrjaokic i zagraniezrio, 
oraz niźój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej
scowa w Krakowie ul. Mikołąjska 1. 435. 

Listów niefrankowanyeh n ie przyjm uje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od o- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (Inseratów ).
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 cni. 
w  kazdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 r 
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Ogłoszenie przedpłaty
na „K raJ“.

Cena W Krakowie: w A ustrji
p renum eraty : z przesy.

pocztową
od 1 października

do 31 grudnia' „ 3 — 4 —

Przedpłata liczy się od dnia 1 i 15go 
każdego miesiąca.

Upraszam y Szanownych Prenum eratorów  na
szych, k tórzy od 1 października b. r. prenum eratę 
swą odnowió m ają , iżby raczy li oszczędzić nam  
naw ału  pracy przy końcu kw artału  i nadsyłali 
w cześnie prenum eratę, by n ie doznali przerw y w 
otrzym ywaniu dziennika.

W  Razem  z prenum eratą nadsyłać m ożna pie
niądze n a  dzieła wydane nakładem  wyda
wnictwa „K raju“, których spis znajduje się 
m iędzy inseratam i, a  które za gotówkę fcb 
za pobraniem  pocztowem przesyła franko 
Adm inistracya „K raju“ .

Przegląd polityczny.
Prawie na całój przestrzeni Przedlitawji 

ruch wyborczy jest w pełnym toku. Ró
żne stronnictwa zamianowały swoich kan
dydatów. W  W iedniu walka wyborcza 
obiecuje być szczególnie gorącą, klika 
rajchsratowa obawia się tam ciężkićj po
rażki.

Rząd rossyjski je s t niezachwianym w 
swoim zamiarze zupełnego zamalgowania 
Królestwa Polskiego z Rossją pod wzglę
dem poli yczno administracyjnym. Obe
cnie Mosk. Wied. donoszą, że istniejący 
przy ministerstwie finansów osobny od
dział dla spraw finansowych Królestwa 
ma być zniesiony.

Stara Presse gorszy się, źe arcybiskup 
Ledóchowski obmyśla środki, za pomocą 
których mogłaby być udzielaną nauka 
religji uczniom szkół poznańskich, i przy
chodzi do wniosku, źe nie ma innćj rady 
na uporczywego arcybiskupa, na którego 
nie skutkują kary pieniężne — tylko trze
ba go złożyć z urzędu i wsadzić do kozy. 
.Ciekawi jesteśmy, co obchodzi Presse po
stępowanie duchownćj osoby w obećm 
państwie? i z jakiego powodu ten szano
wny organ eentralistów wiedeńskich dsje 
rady rządowi pruskiem u? Chyba w sku
tek  niezwykłój czułości, którą dziś popi
sują się centraliści wobec Prus. W iedeń
scy korespondenci dzienników berlińskich 
błagają o pewną wiadomość, czy Bismark 
przyjedzie ze swym cesarzem do Wiednia? 
Ich  zdaniem bowiem przybycie-Bismarka 
nietylko jest pożądanćm ze względów po
litycznych, ale ludność wiedeńska tęskni 
po prostu do osoby kanclerza. N a to je 
dnak berlińscy korespondenci pism wie
deńskich odpowiadają, że nie przyjedzie, 
albo, że wszelkie wiadomości o podróży 
Bismarka do W iednia są jeszcze przed
wczesne. To wielce zasmuca eentralistów 
i prusofilów, którzy wysadzają się na roz
maite domysły, czóm Austrja zasłużyła 
na taką niełaskę?

Musiała jednak zasłużyć, skoro półurzę- 
dowe dzienniki berlińskie, zamieszczają 
takie artykuły, jakim jest naprzykład 
świeży artykuł Deutsche Nachrichten, z 
którego wyjmujemy, co następuje: „O trzy
mujemy z dobrze powiadomionego źródła 
wiadomości z Rumunji, według których 
przygotowują się tam rzeczy, mogące ła
two doprowadzić do różnostronnych za- 
wikłań. Austrja, jak  wiadomo, juź kilka
krotnie usiłowała dostać w swoje ręce 
ważne drogi Ojtoz, Petrillę i B o jeę , te 
klucze Rumunji od północy, a w osta
tnich czasach na nowo rozpoczęła roko

wania w tćj mierze. W prasie rumuńskiój 
wszczęła się zajadła walka przeciw ustą
pieniu pomienionych dróg A ustrji; prze
ciwnicy jego twierdzą, źe wszystkie inte- 
resa Rumunji są w sprzeeznośct z tćm 
ustąpieniem, zarówno pod względem wo
jennym, ja k  ekonomicznym. Gdyby Ru- 
munja oddała Austrji te drogi, wtedy przy 
jakichkolwiek nieporozumieniach ze swy 
mi sąsiadami od zachodu, kraj stałby się 
zupełnie ofiarą napaści ze strony Austrji 
i straciłby ważne punkta obrony, które 
mu dała natura. Do tych względów wo
jennych dodać jeszcze należy handlowe, 
zależące na tćm , źe państwo mogłoby 
pobierać wysokie cło przewozowe od zbo
ża, z W ęgier sprowadzanego, i od innych 
surowych produktów, ponieważ wywóz 
się odbywa drogą wzdłuż kraju aż do 
Czarnego morza. Na przyszłość zaś droga 
prowadziłaby w poprzek k ra ju , byłaby 
daleko krótszą i cło by się zmniejszyło. 
Pomimo jednak chwilowego oburzeniajjsą- 
dzą, źe odnośny traktat będzie przyjęty 
przez izby, a to dlatego, że Austrja po
czyniła Rumunji wielkie ustępstwa, i przy
rzekła swą pomoc, w razie gdyby rząd 
rumuński postanowił cofnąć haracz, opła
cany Turkom, i ogłosić swą niezależność. 
To wypowiedzenie haraczu, jak zapewnia 
nasz dobrze poinformowany korespondent, 
nastąpi niezadługo, i ks. Karol już odda- 
w na, w przewidywaniu tego wypadku, 
gorliwie się zajmuje wykształceniem i or
ganizacją armji rumuńskiój, tudzież uzbro
jeniem jój w nowe odtylcówki i działa." 
Naszóm zdaniem należy Austrji powin
szować, źe chce dopomódz Rumunom do 
wyzwolenia się z zależności tureckiój; ale 
pruski dziennik robi z tego ak t oskarżę- 

a ,  gdyż domniemane układy rządów 
austrjackiego i rumuńskiego nazywa dy
plomatyczną historją rozbójniczą.

We Francji wszystkie stronnictwa cze
kają, co zrobią ich przywódcy. Krążą po
głoski o rychłych oświadczeniach ze stro
ny Thiersa i hr. Chamborda. Na manifest 
tego drugiego czekają juź od kilku tygo
dni. Manifest Thiersa ma się w tych dniach 
ukazać. To pew na, źe były pr> zydent 
przyspieszył swój powrót ze Szwajcarji 
w skutek ostatnich wypadków i niebez
piecznego zwrotu, jak i zaczęły brać rze
czy. W tak  krytycznój chwili Mac-Mahon 
zachowuje filozoficzną nieczynność i bawi 
się oglądaniem budowli wojennych w 
Bourges. Tymczasem niebezpieczeństwo 
restauracji mona.chiczoój coraz bardziój 
się zbliża. Do Eco du Parlament telegra
fują z Paryża, źe większość 110 głosów 
już jest za monarchją. W edług Memorial 
Diplomatique, prawica i prawy środek 
ostatecznie się zgodzili na program, o któ
rego przeprowadzenie będą się starać na
tychmiast po zwołaniu izby. Program ten 
obejmuje pięć następujących punktów : 
przywrócenie królestw a, zaprowadzenie 
rządu konstytucyjnego i parlamentarnego, 
rewizja prawa wyborczego, przyjęcie sztan
daru trójbarwnego wszakże z dodaniem 
emblematów, przypominających dawną 
chorągiew królewską, nareszcie niezwło
czne zamianowanie namiestnika królestwa 
(lieutenant de royaume). Wobec tego re
publikanie łączą się między sobą ściślój, 
niż kiedykolwiek. Nawet zgromadzenie 
deputowanych lewicy i lewego środka, 
odbyte 26 b. m., powzięło nader ważną 
uchwałę — przyjąć przymierze wszystkich 
deputowanych, któ: zy mają głosować prze
ciw m onarchji; t. j. republikanie myślą 
w stanowezćj chwili połączyć się nawet 
z bonapartystami.

Epoca zapewnia, że ciało dyplomaty
czne niejednokrotnie winszowało Caste- 
1 arowi jego energji i powodzeń w walce 
z kantonalistami. Niektórzy z dyploma
tów winszowali mu nawet zwycięztw nad 
karlistami. W edług pogłosek przywódca

powstańców w Kartagenie myśli o ucieczce 
do Oranu w Algierze. Powstanie zdaje 
się chylić ku upadkowi, gdyż nawet zbro
dniarze, skazani na karę krótszą, jak lat 
dwóch, odmawiają mu nadal swych usług. 
Bezskuteczny powrót do Kartageny fre
gat, które bombardowały Alicante, rzucił 
popłoch między powstańców, ponieważ 
zamiast oczekiwanój zdobyczy pienięźnćj 
przywiozły tylko kilku rannych. Na przed
wczorajszy dzień zapowiadano ważne wy
padki pod Estellą w Nawarze. Karliści 
ściągnęli tam 14,0U0 żołnierza. Przeciwko 
nim działają wspólnie republikańscy je 
nerałowie Moriones i Santa Pau, którzy 
dotychczas mieli dość powodzenia.

Ruch wyborczy.
Centralny komitet wyborczy dla za- 

chodnićj Galicji ogłasza, co następuje:
Na okrąg wyborczy mniejszych posia

dłości: Bochnia, Wiśnicz, Niepołomice, 
Brzesko, Wojnicz, Radłów, centralny ko
mitet wyborczy krakowski stawia kan
dydaturę dra Franciszka H o s z a r d a  
z Bochni.

Zastępca prezesa komitetu 
Józef Baum.

Kraków 4 października 1873.
Ks. Adam Sapieha przesłał do „Gaz. 

Nar." oświadczenie, w któróm zapewnia, 
iż „dotąd nigdzie nie kandyduje na po
sła do rady państwa i nigdzie tóź kan
dydować nie myśli.

W czoraj odbyło się w Samborze zgro
madzenie wyborców, zwołane przez ko
mitet w celu wysłuchania wyznania wia
ry politycznćj p. Kornela Ujejskiego, któ 
ry ubiega się o mandat poselski z okrę
gu miast: Sambor-Drohobycz-Stryj.

Komitety wyborcze: nowo-sądecki, gry- 
bowski i limanowski, idąc za życzeniem 
włościan z tamtejszych okolic, postano
wiły popierać kandydaturę ks. Jana Cheł- 
meckiego, doktora teologji, kanonika i 
proiesora przy wyźszem gimnazjum św. 
Anny w Krakowie. Komitet wyborczy 
nowotarski przychyli się prawdopodobnie 
także do tego postanowienia, a włościań
scy wyborcy bardzo przychylnie dla ks. 
Chełmeckiego usposobieni, wszyscy, jak  
zapewniają, za nim głosować będą.

W  Mielcu odbyło się w sobotę d. 4go 
b. m. wspólne posiedzenie komitetów wy
borczych: mieleckiego, ropczyckiego i ta r
nobrzeskiego , w celu wzajemnego poro
zumienia się i postawienia wspólnego kan
dydata na posła do rady państwa. Ko
mitet tarnobrzeski reprezentował hr. Jan 
Tarnowski, a ropezycki p. Józef Służew- 
ski. Po długich i dosyć ożywionych ro z 
prawach zgodzono się na to, aby na pierw - 
szćm miejscu postawić kandydaturę p. 
W iktora Wojciechowskiego, prezesa rady 
powiatowej ropczyckićj, jako mającego 
najwięcćj widoków przejścia, na drugióm 
zaś miejscu kandydaturę hr. Jana T ar
nowskiego, prezesa rady powiatowćj tar- 
nobrzeskićj. Po załatwieniu tćj czynności 
zobowiązały się wszystkie komitety do 
solidarnego postępowania i ciągłego po
rozumienia się, zwłaszcza od tćj chwili, 
gdy wybory już się rozpoczną.

Z Białej donoszą, że na zgromadzeniu 
wyborczćru, edbytćm w Żywcu d. 30 z. 
m. pod przewodnictwem prezesa rady po
wiatowćj p. Chwaliboga i w obecności 
reprezentantów Kęt i B iałć j, zgodzono 
się na kandydaturę ministra dra Ziemiał- 
Uowskiego z gmin wiejskich.

KrakÓW 6 października. (Jeszcze w 
sprawie zamachu na samorząd szkolny w 
Galicji). W  odpowiedzi na artykuł Gaze
ty Narodowej, któryśmy w tejże samćj 
rubryce podali w ostatnim numerze na

szego pisma, podaje Dziennik Polski w nie
dzielnym numerze, broniąc ministra Zie- 
miałkowskiego i Stremayera od czynio
nych im zarzutów, następujące uwagi:

„W dzisiejszćj Gazecie Narodowej w spo
sób namiętny uderzając na Ziemiałkow- 
skiego, podano reskrypt ministra oświe
cenia w sprawie nauki bistorji polskićj 
zupełnie fałszywie. Minister zwraca w tym 
reskrypcie uwagę rady szkolnćj na to , 
że nie miała prawa rozszerzać planu na
uk wprowadzeniem nowego przedm iotu, 
ponieważ atoli rzecz już źię stała, i po
nieważ w innych krajach także zaprowa
dzono .naukę historji powszecbnćj, więc 
niech tak zostanie w tćj mierze, jak  jest. 
Natomiast zwraca minister uwagę rady 
szkolnćj, źe używana do nauki historji 
polskićj książka p. Schmitta jest hochst 
unpadagogisch und dabei unloyal — n i e  
z a k a z u j e  j ć j  p r z e t o  p. minister, bo 
do tego nie ma prawa, ale d o r a d z a ,  
aby profesorowie wykładali naukę histo
rji polskićj bez tego podręcznika, i aby 
go uczniom nie dawano', przy czem Bta- 
wia żądanie, by wpajano w uczniów pa- 
trjotyzm austrjacki. Tyle jest prawdy w 
całćj tćj historji, w którą mięszać się nie 
mógł minister dr. Z iem iałkow ski, bo p. 
Stremayer ustaw nie naruszył".

Nie znając dosłownćj treści reskryptu , 
o który się w tym przypadku rozchodzi, 
wstrzymujemy się od wypowiedzenia na
szego w tym względzie zdania.

PozńitÓ. Arcybiskup gnieźnieńsko-po- 
znański hr. Ledóchowski nie omieszkał 
odpowiedzieć na znany juź naszym czy
telnikom reskrypt prowincjonalnego ko- 
legjum szkolnego. W piśmie snem  do na
czelnego prezesa, broni arcybiskup praw 
kościoła do nauczania religji i oznacza
nia, w jak i spoBÓb wykład takowćj ma 
się odbywać. Kościół musiałby zrzec się 
swego wysokiego powołania, gdyby pra
wo udzielania misji kanonicznćj ustąpił 
władzy świeckićj. Arcybiskup wypowiada 
swoje zdziwienie, źe królewskie władze 
pruskie dotychczas nie przyszły do prze
konania, iż kościół w tym względzie od 
praw swych nie może odstąpić. Nastę
pnie zbija niczem nieuzasadniony zarzut 
prowincjonalnego kolegjum szkolnego, 
jakoby zamianowanie nauczycieli do wy
kładania nauki religji nie wpływało z isto
tnych potrzeb, lecz miało na celu ubea- 
władnienie rozporządzeń rządowych. — 
W  reskrypcie swym prowincjonalne ko
legjum szkolne zrobiło zarzu t, jakoby 
prywatni nauczyciele religji zachęcali mło
dzież do nieposłuszeństwa i oporu prze
ciwko niektórym rozporządzeniom rządu 
i władz szkolnych. „Gdyby rzeczywiście, 
powiada arcybiskup gnieźnieńsko-poznań- 
ski w swem piśmie, księża wykładający 
poza godzinami szkolnemi religją, próbo
wali na uczniów zgubny, karności zagra
żający wpływ wywierać, zaraz, skoro ty l
ko mnie doszłyby jakieś bliżćj oznaczo
ne fakta, nie omieszkałbym stosownie do 
potrzeby złemu zaradzić. W  każdym je 
dnak razie podobne wypadki, gdyby na
wet istotnie miały m iejsce, nie mogą w 
żaden sposób posłużyć ku usprawiedli
wieniu rozporządzeń wydanych przez j. 
w. pana, a tak dotkliwie krzywdzących 
prawa kościoła i moich djecezjan". A r
cybiskup również uważa za niewłaściwe 
zastosowanie przepisów ministerjalnych 
z r. 1839 o szkołach prywatnych do wy
kładów nauki religji przez osoby ducho
wne. W takim bowiem razie pod pojęcie 
szkoły prywatnćj należałoby podciągnąć 
naukę przygotowawczą udzielaną dziatwie 
przez księży przed przyjęciem św. Sa
kramentów.

Gdyby prowincjonalne kolegjum szkol
ne chciało konsekigggptifj^przeprowadzić
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zasadę wypowiedzianą, w swym ostatnim 
reskrypcie, to należałoby zakazać udzie
lania takowćj po kościołach. W ykazaw 
szy niewłaściwość reskryptu  prowincjo
nalnego kólegjuni szkolnego, arcybiskup 
oświadcza najwyraźnićj, iż »ie może p rzy 
znać władzom szkolnym kraj— owym ani 
prawa zakazywania księżom , aby mło
dzieży w prawdach wiary nie ćw iczyli , 
ani też prawa zakazywania młodzieży 
szko.lnćj, by nie uczęszczała na wykłady 
religji. Podobny zakaz stawia rodziców 
w bardzo przykrem po łożen iu : albo po
zostawić dzieci bez nauki re lig ji , albo 
aby pobierały ją  od osób, które  nie ma- 
ją do tego żadnego upoważnienia od wła
dzy duchowoćj, a więc nie dają najmniej
szej rę k o jm i , że ich nauczanie będzie się 
zgadzać z zasadami kościoła. Ostatni zaś 
ustęp pisma arcybiskupa jes t  stanowczym 
protestem przeciwko postępowaniu władz 
rządowych w sprawach kościelnych. „Te
go rodzaju postępowanie, pow iada, po
ciągnęłoby za sobą, koniecznie nieznośny 
ucisk dla sumień, i muszę przeto stanow
czo wymagać, aby mi nadal w należącem 
do mego obowiązku pielęgnowaniu wy
kształcenia religijnego katolickiój m ło 
dzieży szkolnój moich obu archidjecezji 
żadnych nie stawiano przeszkód11.

Tego lodzaju odprawa zapewne jeszcze 
bardzićj przyczyni się do rozdrażnienia 
rządu przeciwko arcybiskupowi, który w 
swych odpowiedziach już kilka razy d o 
tknął w sposób bardzo dotkliwy słabych 
stron dzisiejszćj polityki pruskiój w spra 
wach kościelnych.

W szkołach miejskich Torunia, j a k  do 
nosi Gaz. Tor. językiem  wykładowym 
przy nauce religji będzie język niemiecki. 
W tym celu nakazali nauczyciele dzie
ciom, aby do tego przedmiotu kupiły  so 
bie książki niemieckie. Jestto pierwsze 
przeprowadzenie w życie znanych posta
nowień naczelnego prezesa prowincji p ru 
skiój; na mocy jednak  tych postanowień 
nauka religji ma być wykładaną po nie
miecku dopiero od drugiego oddziału , 
kiedy dziatwa już  przyswoi sobie pewną 
znajomość tego języka. Miałożby w za 
stosowaniu rzeczonych postanowień i to 
być pominiętem, jako niepotrzebne ustęp
stwo na rzecz polszczyzny?

Powiat śremski dał piękny p rzyk ład ,  
w jak i sposób najwłaściwiój możnaby za 
łatwić kwestję naprawy dróg. Śremski 
sejmik powiatowy bowiem przyjął na k o 
szta powiatu szarwark ręczny około n a 
prawy dróg publicznych, ciążący wedle 
powszechnego prawa krajowego wyłącznie 
na w łościanach. W skutek tego powiat 
przeznaczył na budowlę dróg publicznych 
w roku przyszłym 6737 talarów', a za 
tem o 4087 talarów więcój, aniżeli w ro
k u  bieżącym. P. Stanisław Chłapowski 
z Szółdr zażądał, ażeby i koszta szarwar- 
k u  sprzężajnego ponosił cały powiat, lecz 
po dłuźszój nad tym przedmiotem dysku
sji okazało się to rzeczą niemożebną, bo 
wymagałoby dodauia do budżetu powia
towego jeszcze 7000 talarów, co na razie 
zuacznieby go przeciążyło. S zkoda ,  że 
w; powiatach krobskim i kościańskim, gdzie 
naprzód kwestja ta przez włościan zosta
ła  poruszoną, właściciele ziemscy nic do
tychczas niezrobili.

Wiedeń5 października. [Rozporządzenie 
względem zaprowadzenia i urządzenia se- 
minarjów prawniczych.] Minister wyznań 
i oświecenia wydał następujący reskrypt 
do kolegjów profesorskich na wydziałach 
prawniczych wszystkich uniwersytetów 
p rzed iitaw skich :

Na podstawie udzielonego mi najwyż- 
BBÓm postanowieniem z d. 23go września 
b. r. upoważnienia do zaprowadzenia pra- 
wniczo-politycznych seminarjów przy c. k. 
uniwersytetach, widzę się spowodowanym 
zarządzić co n as tęp u je :

1. W e wszystkich prawniczo politycz
nych wydziałach istnieć będą odtąd pra
wniczo polityczne seminarja.

2. Celem tych seminarjów je s t :  roz
szerzanie i zgłębianie wiedzy pozyskanój 
na  prawniczo-politycznychkollegjach, sk ie 
rowanie słuchaczów na tor sainodzielnój 
i  umiejętnój pracy, po części także p rzy 
gotowywanie do praktyki prawniczój i 
politycznćj.

3. W  każdym wydziale istnieć będą 
dwa seminarja, jedno prawnicze i jedno 
polityczne, a każde podzielone będzie 
według przedmiotu ćwiczeń na k ilka od
działów.

4. Zarząd spraw seminaryjnych spra
wować będzie zazwyczaj grono za trudnio
nych przy nióm profesorów uniwersytec-
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kich. Jednakże osobne zarządzenie może 
postanowić (17), że zarząd sprawować 
ma osobny naczelnik seminarjum, które 
go kollegjum profesorów wybierze na 
pewien okres czasu z grona profesorów 
zwyczajnych, przy semi arjum zatrudnio
nych. Zastępstwo seminarjum na ze
wnątrz należy do każdoczesnego dzie
kana.

5. Do kierowania pracami seminarjum 
powołani są zwyczajni i nadzwyczajni 
profesorowie wydziału prawniczo-politycz- 
nego. W yjątkowo mogą być przypuszcze
ni do takiego kierownictwa także pryw a
tni docenci, k tórzy się do tego kwalifi
kują.

6. Należy starać się, ażeby w każdóm 
seminarjum utworzone zostały oddziały 
w takiój liczbie, jak a  odpowiada stosun
kom każdego oddziału i celowi urządze
nia seminarjum.

7. Do udziału w pracach seminarjum 
przypuszczeni być mogą w zasadzie ty l
ko zwyczajni słuchacze odpowiedniego 
wydziału. Po uzyskaniu absolutorjum u- 
dział w pracach seminarjum może być 
tylko na rok jeden dozwolony.

8. Przyjęcie do oddziału seminarjum 
zawisłóm jes t  w zasadzie od warunku, że 
kandydat  uczęszczał na główne odczyty 
z przedmiotów, któremi zajmuje się ten 
oddział. W yjątki w tej mierze dozwolo
ne być mogą przez k ierownika oddziału, 
do którego słuchacz pragnie być przyję
tym, jeżeli tenże nawet bez uczęszczania 
na wskazane powyźój odczyty posiada 
dostateczne wiadomości wstępne. Je d n a k 
że w tym wypadku kandydat je s t  obo
wiązany na żądanie kierownika oddziału 
seminarjum wrykazać  swoje świadomości 
w ustnym albo pisemnym egzaminie.

9. Pominąwszy powód z braku  wiado
mości wstępnych wynikający, przyjęcie 
do jednego z oddziałów seminarium mo
że być odmówione w zasadzie tylko z po
wodu ustawicznój opieszałości w uczęsz 
czaniu na odczyty albo dawniejsze ćwi
czenia w seminarjum (17). Z  tego powo
du może także nastąpić wykluczenie już 
przyjętych członków.

10. Ćwiczenia w seminarjum składają 
się z ustnych wykładów i wyjaśnień (kon- 
wersacyj, naukowych dyspyit itd.), i z p i
semnych wypracować. Ćwiczenia mają 
być tak  urządzone, ażeby w je d n e m  pół
roczu tworzyły całość jednego rodzaju.

11. Zapowiadanie ćwiczeń w semina- 
rjach, zgłaszanie się do nich i odstępo
wanie od takowych następuje w taki 
sam sposób, jak  co do publicznych o d 
czytów. Co do członków seminarjum, ma 
być prowadzony osobny katalog.

12. Nauka w seminarjum je s t  bezpła
tną. Przez urządzanie ćwiczeń w semina- 
rjach profesorowie czynią zadość obo
wiązkowi dawania publicznych (Collegia 
publica).

13. ćwiczenia  w seminarjum policzone 
zostaną słuchaczom do minimum godzin, 
na które słuchacze w ciągu kursu  uczę
szczać mają.

14. Wystawione przez kierownika je 
dnego oddziału seminarjum potwierdzenie, 
że słuchacz skutecznie brał udział w ćwi
czeniach , stanowi tak  samo ja k  świade
ctwo kolokwialne dowód odpowiednój 
pilności.

15. Przeznaczone do nagradzania umie
ję tnych prac słuchaczów środki pieniężne 
użyte zostaną co do wydziałów prawni- 
czo-politycznych na nagrody za prace se
minarzystów. O przyznaniu takiój nagro
dy rozstrzygają kierownicy oddziałów se
minarjum.

16. Przy końcu półrocza letniego za
rząd seminarjum przedstawić ma minister
stwu oświecenia za pośrednictwem dzieka 
natu dokładne sprawozdanie o pracach 
i rezultatach osiągniętych w ubiegłym r o 
ku. Dziekanat dodać ma do tego spra
wozdania swoją opinję.

17. W obrębie powyższych zasad kolie 
gja profesorów pojedynczych wydziałów 
ułożyć mają statuta seminarjów, które 
zawierać powinny bliższe postanowienia 
o ich urządzeniu i zarządzie , o potrze 
bnych dla nich środkach naukowych i pie
niężnych, wreszcie o rodzaju nagród i ich 
rozdawaniu za prace wykonane w semi- 
narjach. Statuta te mają o rzec ,  czy do 
ćwiczeń w seminarjach mogą być p rzy 
puszczeni oprócz zwyczajnych członków 
także słuchacze, którzy do udziału w ta 
kich ćwiczeniach nie są ani uprawnieni 
ani obowiązani. S tatuta mają także orzec, 
czy kierownik jednego oddziału semina
rjum może ograniczyć z góry liczbę zwy-
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czajnych i nadzwyczajnych członków, 
którzy mają być przyjętymi. Statuta ma
ją być przedstawione ministerstwu oświa- 
cenia do zatwierdzenia.

18. Seminarja prawniczo - polityczne 
wchodzą w życie z rokiem szkolnym 
1873/74. W  pierwszem półroczu tego r o 
ku  szkolnego czynność seminarjów ro z 
poczyna się d. 1 grudnia 1873. Statuta z a 
tem wskazane w ustępie 17, przedłożyć 
należy ministerstwu do zatwierdzenia naj- 
dalój do końca października 1873. R o z
poczęcie czynności w pewnych semina
r jach ,  może być odroczone do później 
szego czasu tylko z powodów na szcze
gólne uwzględnienie zasługujących i za 
zezwoleniem ministerstwa oświecenia.

—  Minister rolnictwa Ja n  C h l u m e -  
c jky  i minister obrony krajowój pułko 
wnik Juljusz H o r s t  otrzymali order k o 
rony źelaznój pierwszój klasy w uznaniu 
znakomitych usług.

Kronika potoczna i rozm aitości.

Kraków,  6 października.
Zawiadomienie.— W ys. rad a  szkolna k ra 

jow a pozwala, przesianym  dziś telegram em 
przyjmować do w yiszćj szkoły realnćj w K ra
kowie tych uczniów, których rodzice zgłoaili 
się w drodze telegraficznśj do rady szkolnćj, 
jako  tćż w ogóle tych, którzy  1 i 2 paździer
n ika nie zostali przyjęci pomimo zgłoszenia się 
do dyrekcji.

K raków, dnia 6 października 1873 r.
Z  dyrekcji w y isz ij szkoły realni}.

Obwieszczenie.—z pow odu rozpisania po
wszechnych bezpośrednich wyborów deputo
wanych do rady państw a z królestw a Galicji 
i Lodom erji wraz z W. ks. Krakowskićm , lista 
wyborców z m. Krakowa w myśl §  25 ust. p. 
z dnia 2 kw ietnia b. r. (dz. u. p . nr. 41) u ło 
żona, wystawioną zostaje w dniu dzisiejszym 
na dni osiem do przejrzenia w biurze prezy- 
djalnym  m agistratu (ratusz, I  piętro, główne 
schody).

Reklam acje przeciw zam ieszczeniu lub opu
szczeniu w liście wyborców, mogą być wno
szone na  ręce prezydenta m iasta w przeciągu 
dni osiem licząc od dnia niniejszego ogłosze
nia, t. j. do dnia 12 b. m. w łącznie.

Reklam acje wniesione po upływ ie oznaczo
nego term inu nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 5 października 1873 r.
D ietl, p rezydent miasta.

Stan cholery. — Do szpitala Braci Miło
sierdzia na K azim ierzu przybyło w niedzielę 
chorych na cholerę: 2 , zostaje w leczen iu  8.

Na Podgórzu w niedzielę zachorow ał 1, 
um arł 1” zostaje w leczeniu 1.

Cholera w  Krakowie. — W edług urzędo
wych wykazów, przedstaw ionych m agistratowi 
krakowskiemu, od dnia 25 marca 1873 r. jako  
dnia pierwszego pojawienia się jć j aż do dnia 
1 października 1873:

Zachorowało 1530  mężczyzn, 2026  kobiet, 
640  dzieci; ra.;em 4196 .

W yzdrow iało: 1013  mężczyzn, 1336 kobiet, 
270  dzieci; razem 2619 .

Umarło: 516  m ężczyzn, 680  kobiet, 370
dzieci; razem 1566 .

Pozostaję: 1 mężczyzna, 10 kobiet; razem  11.
Z Sądll k a n ie g o .— W e w torek dnia 7 pa

ździernika , odbędą się w tutejszym  sądzie 
karnym następujące ostateczne rozpraw y: Apo 
lonji Coraw'y o wykroczenie przeciw bezpie 
czeóstwu życia; Józefa C apały i Macieja Ko
walika o ciężkie uszkodzenie c ia ła ; A ntoniego 
Zymona i A leksandra Dobrowolskiego o k ra 
dzież; F ranciszka K lem enta o sprzeniew ierzenie.

SzeŚĆ kompanji wadowickiego pułku pie
choty (bar. G orizutti), które zajmowały do- 
tj’chczas warownie św. B enedykta i K rakusa, 
tudzież K rzem ionki i część koszar podgórskich, 
przeniesiono dzisiaj do Krakowa, a miejsca ich 
zajął pułk piechoty rzeszowskićj (Rupprecht).

*»¥ t e a trze  naszym odbyw ają się obecnie, 
jak  Afisz donosi, próby z „P ó łśw iatka", kome- 
dji D um asa (syna), która w tych dniach w zno
wioną zostanie. Role kobiece odegrają panie: 
Hoffman, U rbanowicz, May i W olska.

Pan Werner, arty sta  tea tru  krakowskiego, 
opuścił scenę naszą i zaangażow any został do 
Poznania.

* W spraw ie  bezpieczeństwa. — Pociąg
galicyjski ostatni odchodzi z K rakow a o pó ł do 
jedynastć j; n ie jednem u  więc jadącem u lub o d 
prowadzającem u w ypada w nocy iść przez nie- 
dość bezpieczne plantacje, k tóre koniecznie 
przejść trzeba, idąc czy to ulicą Szpitalną czy 
M ikołajską. Przypuścić należy, że każdy z ja  
dących dźwiga ze sobą jak i kuferek, pudełko 
a wreszcie i pieniądze na drogę. Cóż ła tw ie j
szego, jak  żeby się znalazł wśród ciemnych 
plantacyj jak i am ator cudzćj w łasności, który- 
mógłby bardzo swobodnie przyw łaszczyć sobie

takie pakunki i pójść z niemi, gdzieby .mu się - 
podobało, gdyż na całćj tćj p rzestrzeni nie zda
rzyło nam się spotkać ani razu służby policyj- 
nćj. Poźądanem by więc było, aby w interesie 
bezpieczeństw a jak i taki organ policyjny czu
wał na drodze prow adzącśj do kolei. P raw da, 
ze dotąd niepojaw iały się w ypadki napadu  lub 
rabunku (przynajm niej nie ogłaszano nic podo
bnego), ale zdarzyć się to może.

* Bumarang. —  Przed kilkoma dniami w i
dzieliśmy na błoniach pewne tow arzystw o, b a 
wiące się rzucaniem  bum arauga. Je s t to rodzaj 
zabaw y mało u nas znany a polega na rzucaniu 
drew nianego przyrządu k sz ta łtu  zgiętśj w pa
rabolę linji, która przerzynając pow ietrze z 
wielką szybkością leci w górę po równi pochy
łej a potem  wirowym ruchem w raca po tej sa 
mej pochyłości napow rót do stóp rzucającego. 
W  A ustralji bum arang stanow i rodzaj broni, 
którćj mieszkańcy używ ają do zabijania ptaków  
a naw et do wypraw wojennych.

Wagony pomostowe. — z trzydziestu  pię
ciu stacyj kolei K arola Ludw ika następujących 
10 zaopatrzone zostały w wagony pomostowe: 
K raków, W ieliczka, Tarnów , Jarosław , P rze
myśl, M edyka, Lwów, B rody, T arnopol i Po- 
dwołoczyska. T rzy  inne stacje mają być także 
zaopatrzone w wagony pomostowe.

* Poczta  W Zakopanem .— Co rok Zako
pane więcej gości ściąga, w skutek tego ceny 
m ieszkań i żywności podnoszą się nie propor
cjonalnie do wygód, jak ie  goście tam  znajdują, 
a raczej jak ich  nie znajdują. Do najw iększych 
niewygód należał b rak  poczty' w samćm Zako
panem. Stacja pocztow a bowiem je s t w K u
źnicach zakopańskich, a więc o pół mili od 
wsi samćj a goście m uszą się starać sami o od 
bieranie gazet i listów. Tego roku radzono so 
bie w ten  sposób, że utrzym ywano dwóch gó
rali i płacono im pew ną kwotę tygodniowo (nie 
licząc znacznych doraźnych datków) za przy
noszenie listów i gazet z poczty. Ale że ci 
improwizowani listonosze czytać nie umieli, 
więc z każdym  listem, czy kartą  koresponden
cyjną, czy recepisem  obchodzili wieś pytając 
każdego, czy to nie do niego. Ze przy takim 
stanie nie działy  się nadużycia, że nie p rze j
mowano cudzych listów, nie odbierano p ien ię
dzy na inne nazw iska, dziękować za to trzeba 
doborowi tow arzystw a, jak ie  się tego roku ze
brało  w Zakopanem , gdzie chlubne zostawiło 
po sobie wspomnienie. Mimo to, w skutek 
n ieładu i nieradności posłańców, listy niektóre 
niedochodziły tak  z tych, k tóre były wysyłane 
do Zakopanego, jako  tćż  ztam tąd do innych 
miejsc. S tarano się zaradzić tem u: wójt zako- 
pąński sporządził p rzed swoim domem skrzyn
kę na listy  i ofiarował się przez człowieka u- 
miejącego czytać rozsyłać listy i gazety. Ale 
znowu zap ła ta  od tych listów i gazet dla p rzy 
noszącego b y ła  tak  wygórowana, że n ik t nie 
chciał korzystać z usług tego posłańca

Zdaje nam  się, że najodpow iedniój byłoby, 
aby zarząd pocztow y wc Lwowde, uw zględnia
jąc  wielką liczbę gości, jak a  co rok przebywa 
w Zakopanem, zechciał choćby na sezon letni 
ustanow ić stację pocztow ą we wsi Zakopane. 
Potrzeba, jednak , aby się ktoś postara ł o to 
pozwolenie, np. rada powiatowa now otarska i 
zakopanianie, którym  zależść powinno na tćm, 
aby goście, z których nie mały dochód mają, 
mieli wygodę pod tym  względem.

Lw ow ska p rokura to r ja  rzędowa skonfi
skow ała sobotni (235) num er Gazety N aro
dowej.

Stowarzyszenie  ork ies try  narodowej.
W e Lwowie zawiązało się stow arzyszenie człon
ków tam tejszćj orkiestry toatralnćj w celu 
udzielania stowarzyszonym wzajemnćj mate- 
rjalnćj pomocy. S ta tu t nowo-zawiązanego sto 
warzyszenia ju ż  je s t  potw ierdzony.

Panna Marja Rivoli-Mecenseffy udała  się
do Lwowa na gościnne występy. Po raz pier- 
wszy wystąpi we wtorek dnia 7 b. m, w „M ar
cie" Flottow a.

Bruki, wodocięgi i oświetlenie  m iasta
Lwowa. — Gaz. lwów. pisze, że w edług p re 
liminarza w ydatków na potrzeby i urządzenia 
gminne Lwowa w r. 1873 , długość szutrow a
nych ulic w obrębie Lwowa, oprócz placów i 
przestrzeni wybrukowanych wynosi około 8 mil; 
nieszutrow anych czyli ziem nych mil 5. W odo
ciągi miejskie żelazne i drew niane m ierzą do 4 
mil i napełn iają  około 50 skrzyń. S tudzien p u 
blicznych mamy: 28 kopanych i 37 pomp; b a 
senów wytryskowych 48 , w tćj liczbie m uro
wanych 18, drew nianych 30; oprócz tego 10 
rezerwoarów pożarowych. Ł una  wieczorem u- 
nosząca się nad Lwowem, pochodzi od 650 
płom ieni gazowych, z tych 121 całonocnych, i 
888 płom ieni naftowych, między którem i 93 
całonocnych. Oświetlenie m iasta gazem w ym a
ga rocznie około G-1/^ m iljonów stóp kubicznych 
gazu; oprócz- tego oświetlenie gm achu ra tu szo 
wego rocznie 3 3 3 ,8 0 0  stóp. kub. R oczna ilość 
godzin palenia się la ta rń  naftowych wynosi do 
2 miljonów.



Na dochód ochotniczćj Btraży pożam ćj 
„ Je le ń “ w Samborze, odegrało tam tejsze to 
warzystwo amatorów dnia 20 z. m. w sali gi 
m nastycznśj dwie oryginalne kom edyjki: „Kosa 
i kam ień“ i „Consilium facu lta tis .“ Cel p rzed 
stawienia w zupełności osiągnięto.

Sprzeniewierzenie. —  M ichał Kościński z
Brzozowej w zachodniój Galicji, feldwebel r a 
chunkowy tarnowskiego pu łku  piechoty (W . 
księcia M eklemburskiego), znikł z W iednia 
sprzeniew ierzyw szy znaczną kwotę daną mu 
na  zakupienie żywności dla wojska i w yłu
dziwszy proez tego nieco pieniędzy od ż o ł
nierzy.

Samobójstwo. — M atka naczelnika sądu 
krajowego w Bukowinie, baronowa B erta  Pino- 
F rieden thal, wdowa po starszym  radcy skarbo
wym, odebrała sobie życie w W iedniu dnia 1 
b. m., zazywszy truciznę. P rzyczyną samobój 
stw a m iała być choroba umysłowa.

Towarzystwo pomocy naukowej dla
polskiój m łodzieży Prus zachodnich, skończy 
w przedostatn i dzień b. m. 25 (y rok swego 
istnienia.

W Poznaniu otw orzoną została  dnia 2 b. m. 
księgarnia i antykw arnia Tygodnika Wielkopol
skiego, będąca własoością pułkow nika Calliera.

Zarząd stowarzyszenia młodych kup
ców w Poznaniu  zamierza utw orzyć tam że 
wieczorną szkołę handlow ą, w którćj w ciągu 
la t 4-eh m łodzi ludzie, poświęcający się zaw o
dowi kupieckiem u, będą mogli uzdolnić się do 
umiejętnego prow adzenia interesów  właścicieli 
handlu wszelkiego rodzaju, równie jak  i do 
sam oistnego w ystąpienia w zawodzie kupieckim.

Postępy „kulturtragerstwa“ w zaborze
p ru s k im . — W  pow. wejherowskim na K aszu
bach przezw ano D obrzewin na W ertlieim , K a r
czemki na Priedenau, Czymanowo na Rau 
schendorf, Strzebielinki na P riedrichsrode, Nie- 
poczłowice na W ahlendorf, Częstkowo na Griin- 
berg, Borek na W aldeck, dominium Czechocin 
na Priedrichsau.

Według ostatniego obliczenia ludności
K rólestw a Polskiego, liczba mieszkańców wy 
nosi 6 ,1 9 3 ,8 9 5 , między tymi znajduje się ży
dów 80 0 0  a  przeto około 13 procen t ogólnćj 
ludności. O d 1816 r. ludność żydowska wzro
sła w czw órnasób w K rólestw ie Polskiem , pod 
ówczas bowiem liczono tylko 2 1 2 ,9 4 4  żydów.

Nieporozumienie w rossyjskich kopal
niach złota. — Mosk. Wied. donoszą, że w 
w ielu kopalniach zło ta  w Syberji wschodniej 
nieporozum ienia między adm inistracją kopalni 
a robotnikam i przybrały  tak drażliw y chara
k ter, że wdanie się w tę sprawę w ładz rządo
wych stało się koniecznćm. K orespondent t łu 
maczy ten  fakt brakiem ścisłego określenia 
warunków w umowach zaw ieranych nie tylko

robotnikam i, lecz także i^z osobami którym 
powierzony je s t dozór lub kierownictwo robót.

t  Edwin Landseer, jeden  z najgłów niej
szych m alarzy angielskich, zm arł w Lodynie 
dn ia  30  z. m. przeżywszy lat 70. Malował 
przew ażnie k rajobrazy i zw ierzęta i te  zjednały 
mu sławę i wziętość.

Akademja dla kobiet.— W  dniu 22 w rze
śnia miało miejsce w Helsingforsie w F inlaudji 
otwarcie akadomji dla kobiet. W  zakładzie tym 
będzie w ykładaną: religja z h istorją kościoła, 
estetyka i historją literatury; psychologja, ma 
tem atyka i nauki przyrodzone, popularna fizjo- 
logja z bygieną i główne zasady publicznego i 
pryw atnego praw a finlandzkiego. P rócz tego 
w ykładane tam będą jeszcze szw edzka gram a
tyka  i język  fiński. Na każdy przedm iot wy
znaczono godzinę jedne na tydzień; kurs ma 
być dw uletni; opłata wynosić będzie 35 marek 
za jesienne półrocze, a 40  za wiosenne. D otąd 
zapisało  się do 40  kandydatek.

Teatr. W e w torek d ira  7 października: 
„M ontjoye11, komedja w 5 aktach z francus
kiego, przez Oktaw. Peuilleta z m uzyką.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: K arol D rzew ic
ki wł. d ., A lbin Tomaszewski obyw. z K ongre
sówki; Ju ljan  Tołłoczko wł. d., Pau lina D ubiec
ka z córkam i ob., Feliks Szteyner ob., ksiądz 
W ład . Jakubow icz z W arszawy; Ju ljan  Ogro- 
dziński ob., A rtu r K leinbe"ger kup., K lotylda 
hr. Ponińska wł. d., Bolesław hr. P ou ińak f wł. 
d. z W iednia; A niela Radzim ińska wł. d. z W o 
łyn ia; R udolf Jasieńsk i ob. z W ilna; dr. Teofil 
R ewoliński insp. lekarski z Radomia; Tomasz 
D om agalski z żoną obyw; z Pakosław ia; Józef 
M ałachowski ob. ze Lwowa; Teofil Bruśnicki . 
inz. z Rossji; Feliks W iśniew ski ad junk t sąd. 
z K ent; W ilhelm A ndreas kapitan adjut. kr. 
pruski z B erlina; Maksymiljan Marszałkowicz 
wi. d. z Kamienicy; K arolina G rudzińska ob. 
z Podola; S tan. Rożnowski obyw. z Poznania; 
ks. F ranc. W asilew ski z R adzynia; ks. Ludwik 
Paw łow ski z L ukow a; Jakób  Kohn likwidator 
ze Lwowa; A leks. Zaleski z fam ilją ob. z Po
dola rose.; Bron. hr. W alewski obyw. z W oły- 

ks. Ludw ik R ucżka kanon, z K olbuszowy.

uniw ersytecie krakowskim , dopuszczającą dra 
Em ila Godlewskiego na docenta pryw atnego 
fizjologji roślin na wydziale filozoficznym.

R ada szkolna krajowa nadała  posadę nau 
czyciela w szkole ludowćj w M ikuliczynie Jó  
zefowi Lonkiewiczowi.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lw ow skiii z dnia 1 i 2 października.

E d y k ta .  Sąd obw. w Tarnow ie wzywa po
siadacza wekslu zgubionego, płatnego na  zle 
cenie H ieronima R osnera przez W alerjana W aj- 
garta  bez regresu z daty Tarnów  29 paździer
nika 1861 na 1 ,857  z ła ., ażeby oddał ten  we 
ksel. Sąd kraj. w Krakowie zaw iadam ia Szy 
mona D alleta o nakazie zapłaty  300  zła. na 
rzeęz S. B. D alleta.

L ic y t a c je .  W sądzie powiat, w Peczeniźy- 
nie d. 31 października, 28 listopada i 31 gru 
dnia realność 1. 139 w L uczy .— W  sądzie obw. 
w Stanisławowie 30 b. m. celem wydzierżawie- 
wienia na la t 5 ^  dobr O bcrtyn z przyległ.; 
cena wyw. 8500  zła. — W  sądzie pow. w R a
dymnie 14 b. m., 13 listop. i 15 grudnia rea l
ność 1. 61 i 90 w S tubienku.—  W  sądzie pow.

Sadagórze 23 b. m. fabryka w Łeńkowcach. 
W sądzie pow. w Głogowie 21 b. m i 21 li 
8top. realność 1. 293  tam że. — W  sądzie pow 
sek. I. we Lwowie 20 listop. i 18 grudnia re 
alnośc 1. 469  i 4 7 1 ^ ^  we Lwowie.

SuspeiSarstw s p rzem ysł i handel.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz pozwolił przenieść galic. bataljon  

obrony krajowej nr. 69 z Czortkow a do Za
leszczyk.

— Cesarz nadał komendantowi galicyjskiego 
bataljonu obrony krajowćj nr. 68 w Brodach 
majorowi Karolowi P lannerow i szlachectwo au- 
strjaekie z przydom kiem  „E dler von Pinders- 
heim “ .

— M inister wyznań i oświecenia zatw ierdził 
uchw ałę filozoficznego kolegjum profesorów  w

JE5L n r s

W sprawie obligacyj funduszów inde- 
iTinizacyjnych zamieszcza urzędowa „Gaz. 
lwowska“ następujące obwieszczenie :

Wydanie nowych kuponów do obliga
cyj funduszów indemnizacyjnyeh Galicji 
wschodnićj i zachodniój, tudzież W. Ks. 
Krakowskiego na okres czasu od 1 listo
pada 1873 do końca października 1883 
rozpocznie się z dniem 2 listopada 18731 
w c. k. kasie funduszów indemnizacyj ■ 
nych we Lwowie.

Strony życzące sobie otrzymać nowe 
kupony, mają dotyczące obligacje przed
łożyć c. k. kasie funduszów indemniza- 
cyjnych wraz z kwitem na kupony, kasa 
dołączy do złożonych obligacyj arkusze 
kuponowe, uwidoczni wydanie kuponów 
na obligacjach i zwróci stronie obligacje 
wraz z kuponami.

Kwity na kupony muszą być osobno 
wystawione podług funduszów indemni- 
zacyjnych, tudzież mają być w tychże 
obligacje podług kategorji i chronologicz 
nie wpisane. Kupony od obligacyj fun
duszów indemnizacyjnyeh Galicji zacho

dniej i W. Ks. Krakowskiego mogą być 
podniesione za pośrednictwem c. k. urzę
du podatkowego i zbiorowego w Kra
kowie.

W takim razie ma strona złożyć obli
gacje wraz ze spisem tych obligacyj w 
dwóch egzemplarzach i kwitem na ku 
pony.

Spisy i kwity ma/ą być sporządzone 
w sposób wyż wymieniony. Na złożone 
obligacje; otrzyma strona od wspomnia
nego c. k. urzędu rewers, który przy od
biorze obligacyj z kuponami zwrócony 
być ma z potwierdzeniem odbioru.

O wydanie kuponów do obligacyj, znaj
dujących się w depozytach sądowych ma
ją się postarać urzędy depozytowe, jeżeli 
od tych obligacyj samo wymieniają ku
pony w terminach wypłaty , a to przy 
przesłaniu obligacyj c. k. kasie fundu
szów indemnizacyjnyeh; jeżeli zaś kupo
ny od depozytowanych obligacyj wyda
wane bywają stronom do wymiany, to 
rzeczą tychże jest wyjednać sobie wyda
nie depozytowanych obligacyj w celu pod
niesienia nowych kuponów.

Z c. k. namiestnictwa, 
jako dyrekcji funduszów indemnizacyjnyeh 

we Lwowie d. 2 paźdz. 1873 r.

n 1 ę d z y.

KRAKÓW, 6 października.
c/' Obligacje indemn. galicyjskie . 

kupon ubiegły . . .  2 3
-i % .  Listy zastawne galicyjskie . . .

kupon ubiegły . . . .  105 
Listy zastawne g a lic y jsk ie .. ..  

kupon ubiegły . . . .  131

kupon ubiegły 114

kupon ubiegły . . . .  114 
h %  Listy zastawne polskie nowe 

kupon ubiegły . . . .  140 
4 X  Listy likwidacyjne polskie . . . .

kupon ubiegły 138
b %  Listy zastawnie banku Lip. gal.

kupon ubiegły . . . .  58
*a%  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  158 
-.ralic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 Y2X  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
b %  Listy zast. 36-letnie banknot..

„ „ 18-letnie „
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj 

„ ,, galic. Karola-Lndwika .
„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła............
„ (Donau-regulirung).. .  .
„ premj owe w ęgiersk ie...........
„ % %  tureckie 400 franków .
„ miasta Stanisław ow a............

Srebro nowe austrjackie................
„ w kuponach .........................
„ (obrączkowy rubel)............

Kuble papierowe rossyjskie.........
Talary pruskie................ .................
Dukat obrączkowy.......................
20-franków ka.....................................
Rumuńskie obligacje 100 tal. . . .

WI EDEŃ,  4 paździer.
Renta austrjacka 6 °/o .......................

„ „ w srebrze 5% -.

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła...........

„ 1839 y 5 „ 100  ...............
4% rząd. z r. 1854 za 250 „ .........
5°/0 „ „ 1860 całe „ 500 zła.
5%  „ „ 1860 V6 „ 100 „
Rządowe „ 1864 za 100 zła..........

płaca |żądają
Zla. c | Zła. c,
74 — 75 75

70 50 72 50

76 50 78 50

93 50 95 50

91 75 93 76

91 75 93 75

78 — 79 50

82 25 84 25

93 50

215 — 
138 —

93 — 
220 — 
142 —

22 — 
96 — 
77 50 
60 50

24 — 
99 — 
80 50 
63 50

106 50 
105 50
167 — 
152 25
168 50 

5 36 
8 94

35 —

108 50 
107 50 
170 — 
153 75 
170 50 

5 51 
9 08 

37 —

69 65 
73 50

69 80 
73 70

278 — 
248 — 

93 50 
102
107 —
134 75

282 — 
252 — 
94 50 

102 50 
107 50 
135 25

Kredytowe 1860 r   lOOzł.m.k
K rakow skie.....................n  20 zła
Ofen (Budy).....................  40 „
R u d o lfa ...,.......................   10 „
Salzburga.........................   20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie.........

Akcje bankowe:
A nglo-austrjackie za
Boden-Credit austrjac. . „ 

„ „ węgier. . . „
Franco austrjackie . . . .  ,, 

,, węgierskie . . . .  ,, 
Galic. banku liipotecz. . „ 

„ dla handlu i prz.. „ 
„ Landebk. Lwów. ,, 

Handelsbank wiedeński „
Interventionsbank  ,,
Landerbank V erein .. . .  „
Nationalbank .........................
U nionbank......................... za
Vereinsbank austrjackie ,,
Verkehrsbank......................
Wechslerbank wiedeńs. ,, 
Weehslerstuben G esel.. ,, 
W iener Bank Verein...........

120 zła 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 

200 „ 
80 „ 

100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

200 zła 
80 „ 
S0 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła___
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
Dniestrzańska . . . . . .  200
Elisabeth    ................  200zł.m ’!k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E peries-Tarnow  200
Ferdinand Nordbahn lOOOzł.m.k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr..'
Kaschau Oderberg  200 zł. m.k.
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „
Rudolfbahn..................  200 „ sr.. .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ II em isji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m. k.
T heissbahn..................  200 „ » . . . ,
Tramway wied  200 „
W ęg. gal. I. L up k .. .  200 „ sr .. . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą [żądają
Zła. c „| Zła. c.

84 2{ 
. 167 5( 

22 — 
23 5C 
13 5C 
18 5C

84 50 
168 —

23 —
24 — 
14 40 
19 50

74 25 
94. 50

75 — 
95 50

169 —
183 — 

50 — 
57 — 
38 —

170 — 
187 — 

51 — 
58 — 
39 —

71 — 72 —

98 — 98 50

93 — 
963 — 
134 — 
46 — 

130 50

95 — 
965 — 
134 50 
47 —1 

131 50]

96 — 
122 —

98 — 
125 —

149 — 150 —

217 — ------

2040 
215 50 
133 — 
139 — 
158 |

340 —

2045 
216 50 
136 — 
140 —

341 —

162 — 
191 50 
204 50

162 50 
192 50 
205 50

112 50 
67 50

114 50 
63|50

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest 120

„ W ied......... 100 zł. w. a.
Bauverein. ., 10C
K ału sza ......................... 200 „ „ „
Masz. wied.................... 200 „

„ lwow. . . . „ ----- 100 „
Parcelacyjne galic.. . . 100 „
Wied. parcelacyjne. . . 100 „ „ „

Listy zastawne:
A llg .oest.B d .K r.los... b %  z ła .sr..

„ ,, 33 lat los . . . b %  w. a. . .
„ „ gm. 4 0 .........

Galic. Banku Hyp......... b %  w. a. . .
„ Banku Włość. . .

Nationalbank................ b %  m. k . . . .
n v ......... h %  w.  a. . . .

Węg. tow. kred........... .. 5 > / 2 X  a

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta. . . . 100 w. a. . . .
Alfold F ium e................ b %  zła. sr.. .
Dniestrzańskie.............. 5X r „ • •
Ferd. Nordbahn........... h %  m. k. . . .

n n n ............ 5 %  zła. . . .
n n » . . . . . . 5 %  zła. sr .. .

Gal. Kar. Lud................
„ 11. em..................... & %  r> .............
„ 1871 III................. * .............

Kasz. Oderb................... 5 X  * .............
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. 5%  sr. w. a . .
„ I I 1867 ..............

III 1868 ..............
„ I V 18 7 2 ..............

Mahr, Sch. Central,. . . » » »
Siebenbiirgen I ............ h %  sr. w. a..
Siidbahn (Lombardy).
Theissbahn.............. h %  „  ..................

W ęg.-galic. Łupków. .
„ Nordostbh.. . 300
„ Ostbahn___ 300 n- i i  rt

WARSZAWA, 8 paźdz.

.* „ 2 .  4 X  • ■
kupon u b ieg ły .. . . . . .

n o w e ..................... 5 <£" . .
kupon u b ieg ły .. . ’___

likwidacyjne . . . .  . .
kupon ub iegły '...........

płacą | żądają
Zła. c. Zła. c.

63 — 
120 50 

2 50

40 —

100 —  

87 — 
85 — 
83 — 
92 —

90 90 
80 25

80 50 
88 25 
42 50

87 75

96 50

86 50

73 25 
85 75 
73

64 — 
121 50 

33 50

41 —

100 50 
87 50
86  —  

83 50 
92 50

91 10 
80 75

70 50 
84 — 

110 75

72 50 
66

Rrs. k.
94 80 
93 10 

1 13 
93 30 

1 41 
78 55 

136

81 50 
88 75 
43 — 
92 —
88 25 

105 50

73 75 
86 50
74 —

71 50 
84 50 

111  —

78 — 
73 — 
66 50

Rsr. k. 
95 10 
93 40

Ostatnie wiadomości.
Monarchiści francuzcy gotują się już 

stanowczo do przywrócenia władzy kró- 
lewskiój i tak dalece są, albo przynaj- 
mniój udają, siebie pewni, iż nie oba
wiają się nawet zbyt wielkich przytóm 
trudności, owszem mają nadzieję, że re
stauracja nastąpi w bardzo krótkim cza
sie i odbędzie się spokojnie i w po
rządku.

W Paryżu odbyło się w sobotę zebra
nie członków zgromadzenia narodowego, 
na któróm wybrano osobną komisję do 
ułożenia programu wspólnego działania 
w celach restauracyjnych. W  skład ko
misji weszli pp. Changarniar, Audiffret- 
Pasquier, Daru, Larcy i Combier.

Zamiar wcześniejszego zwołania zgro
madzenia narodowego został zupełnie za
niechany.

Dziennik włoski Opinione donosi, że 
król Wiktor Emanuel sankcjonował usta
wy o reorganizacji armji, o podziale Włoch 
na okręgi wojskowe i o przedmiotach, 
wchodzących w zakres działania ministra 
wojny.

K u rsa . —  W iedeń 6 paźdz. godz. 2 .50 . 
4 %  zjednocz, dług państw a banku  6 9 .1 5 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .2 5 .— Losy 
z 1860  r. 1 0 1 .2 5 .— A kcje banku 963. —  . —  
Akcje kredytow e 2 2 2 .5 0 .— L ondyn 113. — .—  
Srebro 107 .25 . —  D u k a t'— . — . ■—  L om bardy
157 .50 . — L osy  z 18 6 4  r. 13 4 .7 5 . —  A kcje
franko-austr. 5 6 .— . N apoleony 9 .04  — .  
Akcje kolei K arola L udw ika 21 6 .5 0 . —  A kcje 
kolei lwow. czerń. 139. — .— A kcje kolei półn. 
wschodniej 112. . — A kcje banku  związków.
4 6 .— . — Oblig. indem n. gal. 74 .25 . — A kcje 
banku wied. dla obrotu 1 3 0 .— . — A kcje anglo- 
banku  165 .50 . — Akcje kolei rząd . 335 . —  . — 
Kolei siedm iogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa
15 7 .5 0 . Tram w ay 201 . — . B anku budow y
66 .50 . —  A kcje kolei w schodniej 67. — . —
A kcje banku anglo węg. 4 4 .5 0 . —  Akcje kolei 
zjedn. 132 .— .— Losy tu reck ie  6 1 .5 0 .— L osy 
prem j. węg. 79 .50 . —  A kcje kolei bogum ińskićj

• — • —  A kcje kolei ces. E lżb ie ty  2 1 9 .— . 
Akcje kolei półn . zachodn. 1 9 8 .5 0 .— . A kcje 
franco-hungaria 38. — . — Ogólny bank austr. 
6 8 .— . — A kcje nowego w iedeńskiego tow.
Tram w ay — . — .

U sposobienie g ie łdy : stałe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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KRAJ z wtorku 7 października.

Nabywszy od pana Maksymiliana Z B R C H Y
profesora rysunku pr*y sem inaryum  żeńskiem w Krakowie

W Z O R Y  NAUKI  R YS UNKU
.  (Dział I poszytów 3. — Dział II poszytów 3.)

dla szkół ludowych przyjęte i polecone tymże przez W . Radę S /ko lną  do l. 10834/rsk. z dnia. 22 lu 
tego 1873 r. uwiadam iam  osoby interesowane, że tylko wyłącznie znajduje się odtąd

główny skład takowych
w handlu papieru

HENRYKA ŹYCHONI

f*  ,.....   _ ......
H  Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjnyI BANK HIPOTECZNY

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 90.
Zamiejscowe przesyłki uskutecznia się natychm iast za pobraniem  pocztowem. (4630 1-6).

W  tych dniach opuściła prasę kolorowana t a 
blica n a  jednym  wielkim arkuszu pod tytułem :

Systemat metryczny 
miar i wag

z objaśniającą książeczką z 5ciu a rkuszy  złożoną 
pod tytułom :

Wykład, 
system atu metrycznego miar i wag
jako  objaśnienie do tablicy ściennej tegoż systemu 

dla użytku
Zakładów naukowych, przemysłowych i handlo

wych przez Tomasza Prylińskiego inżyniera.

Skład głów ny i expedycya

w księgarni A. Nowoleckiego
w  K r a k o w i e .

Cena 2 złr. 50 cent., podklejone płótnem  3 z łr. 
50 cent. a zaś zwierzchu lakierow ane tablice i 
podklejone z dwoma politurowauem i wałeczkami 
do zawieszenia 5 złr. (4636 1-2)

D la  wszystkich szkół ludowych w Galicyi autor 
obniżył cenę za 2 złr. 20 cent. Dyrekcye tychże 
szkół żądające pom iecionej tablicy z objaśniającą 
książeczką raczą żądania swoje opatrzone pieczę
cią adresować do księgarni A. Nowoleckiego.

U c z e ń
z ukończony klasej V gim nazjalnej z dobremi po
stępkam i szkolnemi, i dobrem wychowaniem do- 
mowem, a  m ający chęć do farm acji, zgłosić się 
może osobiście lub listownie frank o do (4635 2-3)

Apteki J. Reid’a w  Tarnowie.

Lekarz z iw  i dentysta

Z pow odu parcelacyi dóbr Zi- 
mnawoda, Gliniczek i Roztoki 
w  Jasielskim, N iew iarów , P o 
degrodzie, Jaroszówka w W ie
lickim, tudzież T ułkow ice w  
Ropczyckim pow iecie, są do 
sprzedania pojedyńcze morgi 

gruntów, małe folwarki, lasy, domy 
z ogrodami, oraz i całe dobra.

Bliższa wiadom ość u Antoniego 
K oralewskiego naczelnika biura p o
w iatow ego galicyjskiego Zakładu 
kredytow ego w  Jaśle. 4642

I
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m
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iii

wydaje we Lwowie
i przez filje

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
od dnia Igo  lutego 1873 r.

ASSYGNATY K A S O W E
5 procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu 
5 y 2 procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu 
6 y 2 procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu
7 procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu. 
W szystkie Asygnaty K asow e przed 1 lutego 1873 w  obieg

puszczone oprocentowane będą

od dnia 1"° lutego 1873
o y 2 procent wyżej z zachowaniem dotychczasow ych terminów

w ypowiedzenia.
lw ów , 20 stycznia 1873. ^  ^  Dyrekcya.

:
f

:

C. k. uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E !
Z powodu wiedeńskiej wystawy światowej odchodzą

Z K R A K O W A  D O  W I E D N I A
w dniach 8, II, 15, 18, 22, 25 i 29 października r. b.

przez biuro centralne wiedeńskiej wystawy dla podróży i pomieszkań zaprowadzone

o s o b n e  p o c i ą g i  o s o b o w e ,
maqister Adolf Lehrer z  W i e d n i a  I które z Krakowa o godz. 3 min. 35 popołudniu (czas pragski) odchodzą, a na- 
ieszha state w Krakowie przy uiicy Gn>dzki6j| stępnego dnia o godz. min. 9 do Wiednia przychodzą.

P . T . podróżnym, którzy ze L w ow a, Gródka, Przemyśla, Jarosławia, Łańcuta, R zeszowa, Dem bi- 
cy, Tarnowa i Bochni do tych osobnych pociągów  przyłączyć się zamyślają!, służy do użycia OSObOWy
pociąg nr. 4, który na oznaczonym dniu o godz. 5 min. 5 zrana ze Lwowa odchodzi, i wydane im będą  
bilety ważne na czternaści dni, po następujących zniżonych cenach:

pod Nr. 94 naprzeciw handlu pana Stępińskiego 
i Grossa,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że wyrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
jak z wulkanitu, jak o  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jako  tśż  i inna masą 

wypełniającą. (4358 7-9).

g ar*  Godziny przyjęcia od 9 z rana do 5 po 
południa.

Józef Oesterreicher,
F a b r y c z n y  s k ł a d  m a s z y n  

Wiedeń, Akademiestr. 3
Od 12 listopada 1873 roku  w własnym domu 

Wiedeń, Victorgasse 22.

Z Bochni do Wiednia i napowrót I I  kl. 19 złr. 52 cut III  kl. 13 złr. 02 ent.
Z Tarnowa „ » 21 „ 24 „ .  14 „ 17
Z Dembicy „ » 22 „ 69 „ „ 15 „ 14
Z Rzeszowa * „ 24 „ 74 * „ 16 „ 49
Z Łańcuta „ „ 25 „ 47 „ „ 16 „ 97
Z Jarosławia „ „ 26 „ 98 „ „ 17 „ 98
Z Przemyśla „ „ 28 „ 51 „ „ 19 „ —

P . T . podróżnym zaś, jadącym  ze ZłOCZOWa, Tarnopola, PodwołOCZysk i Brodów, służy do uży
cia pociąg nr. 6, a względnie nr. 12 poprzedzającego dnia.

Z Gródka do Wiednia i napowrót I I  kl. 31 złr. 3 6cn t. I l l  kl. 20 złr. 89 cut. 
Z Lwowa „ „ 32 ,  78 ,  „ 21 „ 84 „
Z Złoczowa „ „ 36 „ 08 „ ,  24 ,  04 ,
Z Tarnopola „ „ 38 „ 86 „ „ 25 „ 90 *
Z Podwołoczysk „ „ 41 „ 10 „ „ 27 „ 40 „
Z Brodów „ „ 36 „ 80 ■ „ „ 24 ,  53 ,

L W Ó W  w  październiku 1873 roku.
Dyrekcya rucłiu.

zupełna z dwiema kruszcowemi podstawkam i i mo- 
sieżnemi wentylami wraz z 12 - stopowym wężem 
ssącym, 30 -stopowym wyrzucającym  na 2 -koło

wym wózku X 3 0  z ł r .

LOSY MIASTA KRAKOWA.
UPP"* Główne wygrane złr. w. a. 40 .000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. “ W l  
Najbliższe ciągnienie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.

T aka  sam a sikaw ka z żelazną skrzyn ią  na 
wodę 145 z łr.

Z żelazną skrzyn ią  na wodę i przyrządem  
ssącym  160 z łr. " (4533 9-12)

Obie także z wężami i pierścieniami.

we Lwowie:

w Wiedniu:

sprzedają:

C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank H ipoteczny i filie jego  w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 b52)
Bank und W echslergesehaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

W  drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


